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S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y .
**

"  olnego N iepodległego i  ścisłe Neutralnego  
M iasta  K rakow a i Jego Okręgu.

Przy  odezwie Kominissyi  W o je w ó d z t w a  
^■"akowskiego do Senatu  Rz ąd z ąc eg o  z dnia 
^ (14) Marca  r.  b. Nr .  2918 nadesłanym zo- 
s*al dov\ód przez  Komini s syą Ce n t ra ln ą  L i ­
kwidacyjną Kró le s tw a  Polskiego , na pensyą 
*al f'g łą  w kwoc ie  złp. 990 wystawiony spad-  
k°bie iconi  s. p. Józpfa  Pykowsk ieg o  byłego 
ęb i r u rg a s ł u ż ą c y ,  k tóry to dow ód w dniu 
dzi s ie jszym w Kass ie  Glówney  Senatu  zlo- 
^ or>yin j es t .  —  Senat  Rz ądz ąc y  nie inając 
Wiadomości kto j e s t  sukcessorem prawnym 
P° Jó ze f ie  P y k o w s k i m ,  potfać do pubł iczney 
Wiadomości pos tanowił ,  w zyw aj ąc  osobą mie­
l ą c ą  się bydź sukcessorem aby złożyła:

1) Akt  u rzędowy p róbu jący  iż j e s t  i s to­
tnym i n i ezaprzeczonym sukc essore m po J ó -  
, e f 'e Pykowsk im.

2) Świadectw o tuteyszo - k ra jowcy  K o m -  
nilss.' i Likw idacyjney na l ik w id o w an ą  p r e ­
tensją^ p0 J ó z efie Py kow sk i m;

przy podaniu do S ena tu  Rz ądzącego  na p a ­
pierze bez s tęp ia  napisać się winnym.  —  
P raw ni e  wylegi tymowanemu sukcessorowi  S e ­
nat  następnie wręczyć dowód po leci ,  i k w i t  
na papierze  stęplowauyrn ceny g ro szy  dz ie ­
sięciu Kró l es twa  Pol skiego przyję ty,  wra z  *  
ak tem legi tymacy jnym prześ le  Kommissy i  
W o j e w ó d z t w a  Kra kowsk iego .

K r a k ó w  1 Kwietniu 1835 r.
P re zes  Senatu

W 1 E L O G L O  W S K I .
Sekr .  Jln-y Sena tu  

D a h o w s k i  

Nowakowski  Sek.  Exp.  Seni-

N r o  2989.
W Y D Z I A Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I P O L I C V I  

Wolnego Niepodległego i  Ściśle ISeulrulnego  
M iasta  K rakow a Jego Okręgu.

W  uzupełnieniu ucł iwaly Senatu  Rządząc ego  
do L .  2056 r. b. zapadley,  podaje  n in ie j szym 
do pubł iczney wiad omości  iż w dniu 11 ma ­
j a  r .  b. o godzinie  10 r a n n e y  odbywać s ię  
będzie w biórach Wydz ia łu  S pra w  W e w n ę ­
t rznych i Policyi l icytacya in minu s  w y p u ­
szczenia *w en l rep ryzę wyłomu,  zwiezienia, ,
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w j t łuczenia i w kupk i  u łożenia kamienia na 
k o n s e r w ę  "t raktu S/ .Iąsko - Aus t r j  acko - P r u ­
sk iego w długości  sążni  wiedeńsk ich  23,507 
po trzebnego  na który to cel wypadnie w y ła ­
mać kamienia  s iągów kt ibicznych 1237^ zwieść 
j i a  sekcyi  12 ' t raktu pomienionego  od wsi B ie ­
lan do g ranicy  Pru sk i ey  c i ągnące  się sążni  
Lubieżnych 14S9 t  wyt łoczeniem tegoż i w 
k u p k i  u łożeniem siąg kubicznych 1537, do­
s tawa pomienionego  kamien ia  wykazem ko­
sztów przez Sena t  Rz ądzący  za twierdzonym 
na  su m m ę 7-lp- 30,385 wyrachowana winna 
bydź w połowie  na konse rwę  traatu v io- 
s icnną  do dnia 15 L ipca  r. h. w drugiey zaś 
połowie na konse rwę  t raktu j e s ienną  do d. 1 
l i s topada r. b. uzupe łn ioną  za k t ó r ą  zaplata 
w  s tosonku summy z licytacyi należney w 
cz te rech  ratach t n t r e p re ne r ow i  zapewnioną  
zos taj e z dozwoleniem zastąpienia kamienia 
t łuczonego żwi rem do reparacyi  t raktu za zda­
tny przez  Inspek to ra  d róg  i mostów uznanym,  
wyjąwszy  wsekcy ac h  t raktu z kamienia po r ­
f iru budowanych gdzie t akiż  sam porfir  na 
ko n se rw ę  lub żwi r  temuż w trwałości  odpo­
wiadający zwiezionym bydi  winien z o b o w i ą z -  
1 iem opłacenia olbory po złp.  1 zwyczaynie 
właścic ielom gór  kamiennych n a l e ż n e y , g r u ­
bość zaś w j t luc zon eg o  kamienia t aka bydź 
winnna  aby kaw ałk i  przez kó łko że lazne  dw a  
ca le  średnicy ma jące  d różn ik om rozdane prze­
chodz i ły ,  każdy  przeto chęć wzięcia na siebie 
jpowjższey enl repryzy mający w dniu i mieyscu 
wyżey pomiecionym zna jdo wać  się zechce ,  
t a op a t r zo n y  rad iu m złp. 1500 gdzie równie  
o kosz to r j s i e  wspomnianym ja ko le ż  ilości k a ­
mienia na każd ą  z dwunasto sekcyi w szcze­
gó lnośc i  poti zebney ,  b l iż szą bodzie mógł  po- 
wziąść  w godzinach urzędowych wiadomość.

K r a k ó w  d. 2 Maja 1835 r.
Sena to r  Prezydujący.

M i c h a ł o w s k i .

L .  W o l f f  S ek r .

Część Polityczna.
K n  a  k  ó w .

K o m et ę  przez I*. Bog us ławsk iego  w W r o ­
c ław iu  o d k r y t ą ,  obse rwowano  w tu te j s z ym

obserwa to r ium dnia 28 kwietnia  r.  K  zapo 
mo c ą  mikromet ru  ko łow ego  do ekwato r ia łu  
p r z y ś r u b o w a n e g o ;  dnia 30 tegoż obse rwo­
wano j ą  w czas ie góro wan ia  czyli p rze j ­
ścia przez po łu d n ik ,  k o ł e m  p o l ud n ik o w e m ,  
a  po p r ze j śc iu  znowu przy ekwato r i al e .  K o ­
meta pok aza ła  się j a k o  bardzo blada ch m u r ­
ka;  świa t ła  migoczącego nie można  było do-  
s t rzedz  zapewne dla t e g o , iż we wsystkie 
dni w  k tórych  j ą  obse rw ow ać  było m o ż n e ,  
niebo niezupełnie  b i ł o  czystem.  Ws ze la ko  
obserwneye w tuteyszein obse rwa to r ium wy­
k o n a n e ,  da ją  wypadk i  tak zgodne,  j a k  tylko 
przy komecie tak s łabe świat ło ma jącev  bydź 
może.  Następnych dni dla pochmurnych wie ­
c z o r ó w ,  lub chociaż  na pozór  pogodnych ,  
dla p rzeciąga jących  bez  u s ta nku  ch m u r  ż a ­
dna  ob se rw ac ja  z r ob i oną  nie była.

K r a k ó w  d 4. M a j a ' 1835 r.
W eiss.

T K E Ś Ć  N A Y N O W S Z Y C H  W Y P A D K Ó W  T E G 0 C Z E -  

S.YYCH.

Wi ad o mo ść  o r ewolucyi  w L izb on ie  i u-  
cieczce k r ó l o w e j  Donny  M a r y i ,  była tylko 
zmyś loną przez spe ku lan tów  na papiery.  N o ­
we ma łże ńs t wo  tey wdowy szesnas to le tnie j ,  
pustanuwiorie j u ż  zostało z xię.ciem Maxymi-  
l i aneni ,  h ra tem zmar łego  j ey  ma łżonka .  —■ 
D y ie k t o r  obse rwato r ium wiedeńskiego* Pan  
L i i t r ó w , wiadomość o komecie IL . l l e j a ,  j a ­
koby miała wziąsć inny k ie runek  (//alrzJSr.  
95 guzely nas^et) , )  ogłosi ł  za zmyśloną.  —  
W e z u w iu s z  okropnośc ią  swoich łosko tów i 
Wyz iewów,  zat rwożył  bardzo mieszkańców 
Neapo lu ;  obawia ją  się tam co chwila j e szcze  
gorszych wypadków z  tego p o w o d u . —  IzLa 
parów por tugal skich  wysłała dnia 12 k w ie ­
tnia depu tacyą do k ró lowey  z p r ośbą ,  aby 
dla dobra k ra ju  niezwłoczyła nowych za ś lu ­
b i n . —  Przyjac ie l e f ajek mocno się zagn ie ­
wa ją  na suł t ana gdy usłyszą,  że właśnie tey 
chwil i  ogran icza  używanie tego rodza ju  p rzy­
j emnośc i  w s wojem p ań s tw ie . —  W  pr ow in ­
c j i  h iszpańskiej '  Man aha  400 ludzi  podn io ­
sło sz tandar  buntu.  W y p a d e k  ten i zaburzę -
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nia W T o l e d o ,  mocno "niepokoją r ząd  w M a ­
drycie.  — Od j e n e r a ł a  Valdez,  żadney j e szcze  
nieodebrano w ia d o m o ś c i . — Poset  rossyjski  
hrabia Pahlen , ma dopie ro p rzybydź w mię* ■ 
8iącu wrześniu  do Pa ryża .  Wiadomość  tę u- 
dzielil r ządowi  f rancusk iemu sp rawujący  in- 
teressa w Paryżu  Wr. M e de m .— Wychodniom 
politycznym we Francy i  zapowiedziel i  p refek­
ci de pa r t am en tów ,  że wsparcie pieniężne j a ­
kie dotąd pobie ra l i ,  zos tanie im zmnieyszo-  
n e . — Mina p r zeży ł  sw o ją  s t a w ę ,  poda!  się 
do dyminissyi  i t a k o w ą  o t r zy m ał . —  Miasto 
Warowne B e r g a r a ,  podług doniesienia z Ba-  
jony pod dniem 20 kwietn ia  wpadło w moc 
kar l i stów.  350 ludzi ,  3000 karabinów i 4 dzia­
ła  dostały się zwycięzcom.  S a m  Zum al ac a r -  
r eguy  dowodzi ł  tym at takiem.  Wiadomość 
t a ,  t i ieniiaia j e dn ak  szkodl iwego wpływu 
Ha papiery h iszpańsk ie  w Paryżu .  —  P o ­
seł  am ery k ań sk i  zabie ra  się spiesznie do 
Wyjazdu z P a r y ż a . —  Don Car los  wysłał  hr.  
Alcudia,  (niegdy ministra za Fe rdyn and a  Y II) 
w poselstwie do Wi edn ia ,  z powinszowaniem 
Cesarzowi  wstąpienia na tron.  —  ISa g ie ł ­
dzie parysk iey dnia 25 Kwietnia rozg łoszo­
no że  j e ne r a ł  V a ldez  zabrał  do niewoli  pe- 
t ł n ą  l iczbę otoczonych ka r l i s tów,  łecz żadne­
go rozs t r zelać niedał .  — Lord E ll iot  nieuzy- 
ska l  posłuchania u  D.  C a r l o sa ,  dla tego,  że 
Niechciał go  uznawać  k rólem h i sz p ań sk i m . —  
Dnia 26 rozgłoszono znowu na gie łdzie pa- 
tysk iey ,  że poseł  h iszpański  zażąda ł  urzędo-  
^ n i e  in t e rwency i  Francyi ,  i z tego to po w o­
da papiery poskoczyły o 14 procentu w gó-
r *t Dz ien n ik  p a ry sk i  (mini st eryalny  j a k
Wiadomo)  zaprzecza wiadomośc i ’ o wzięciu 
®er g a r y ,  lecz Moni tor  .milczeniem swojem 
*daje potwierdzać ten wypadek.  —  Po-  
r u szenia j e ne ra ła  Yaldez po dzień 18 Kw ie -  
tn>a, do niczego j e szcze n iedoprowadzi ły .  — 
K ró l ąw a  h i s zpańska ,  miała z wielkim żalem 
udzielić dynimissyą j enera łowi  M in ie .—  J\ay- 
hardziey za t rważa jące  r ząd hiszpański  rozru-  
chy są te, k tóre wybuchnę ły  na nowo w Ka-  
tc,lonii i w pogranicznych wsiach Arrago* 

'• —• Nowe  min i s t e r s twu  ang ie l sk ie ,  co do

spraw Hiszpan i i  zupełnie posz ło  w ślady o- 
slatniego,  usi łując  w d rodze pojednania po­
łożyć koniec woynie domowey w tym k r a ­
j u . —  Je ner a ł  B..... w Paryżu,  przyczynę nie- 
powiedzenia się wyprawy jen.  Aliny, przypisu­
j e  niezręcznym rozporządzeniom z j ego s trony,  
a mianowicie że rozdrobn ił  swe s i ły ,  przez 
roz łożen ie  garnizonów po różnych punktach;  
kiedy przeciwnie Zu mała cu n e g  u y, wnyska 
swe miał  zawsze skoncent rowane i tym spo­
sobem niweczył  wszys tkie  j e g o  plany.

(c.  p . s.)

A V I A D O M o Ś C l  Z P O F R Z P . D . N I C H  P O C Z T .

S i A ł o g r o d  23 M arca.  W adress ie  dzi ęk-  
czynnym, k tó ry  zg romadzen ie  narodowe S e r -  
wii zloży-ło na dniu 4 (16) lut ego r.  h. x ię -  
ciu Miłoszowi ,  o f iarując mu za razem w-po­
d a ru nku  chleb,  sól,  pałasz i p u h a r ,  czytamy 
między innemi;  » L « a ż a y  x i a że !  w nas wszy­
stkich i w całym narodzie s e r b s k i m ,  swoich 
wie rnych  i posłusznych synów.  A  jeśl i  dla 
człowieka jes t  co wiecznego,  w ierzay nam,  że 
za nayświętszy i wieczny o b o w ią z ek  poczy­
tujemy sobie,  bydź ci czynami i słowy wdz ię ­
cznymi!  A naywięcey nas to ho l i ,  że  s ł a ­
bość r o z u m u ,  j ęz y ka  i p ió r a ,  nie dozwala  
nam wdzięczności  łey wynurzyć tob ie ;  al e 
x ią że !  bądź p ew ny ,  czujemy wszyscy,  że się 
W wdzięczności  ku tobie rozpływa.  Czego  
wyrazić nie zdoła słabość naszego rozumu;  
j ęzyka  i pióra,  to nieehay wynagrodzi  godło 
uczucia n a s z e g o , j a k i e m , w imieniu całego 
narodu  se rbsk ie go ,  sk ładamy Waszey  X i ą -  
żącey Mości trzy dary,  to jest:  sól i chleb,  
za ow ą  sól i chleb,  k lóremiś  ty naszych i 
obcych j eńców z niewol i  wykupi ł  i żywił ;—  
pałasz za ów pa ła sz ,  k tórym Serw ii b ro n i ­
ł e ś ;— i puhar  za puhar  wybawienia i po­
myślności ,  k tó rym n.is wczorny obdarzyłeś .  
ŁV>y łaskawszy Fanie  i X i ą ż e !  przyjmiy te 
dary z tym zapa łem,  z j aki in  ci j e  składamy.  
Sol i chleb spożyj za sól,  k tóraś  naszym wy­
kup ionym dawał  jeńcom;  pałasz noś dla dal- 
szey na rodu  swego obrony; ptihnreui zaś  piy 
naszą  wdzięczność,  j a k e ś  nas i u k och an ą



S e r  wi ją  naszą  szczęściem obdarzył .  A j a k o  
sól i chłeb k a r m i ą  duszę i ciało cz łowieka,  
t ak (ez dusza twoja niechay się karmi  w ie r ­
nośc ią  i powolną  us łużnośc ią  naszą.  A j a ­
ko  k am ień  drogi ,  ten pałasz zdobiący,  zacie­
mnia  blask oczu lud zk ich ,  tak tez obrona,  
k tóreyś  na rodowi  swemu i krajowi użyczył ,  
niechay zaciemnia  oczy wszystkich obrońców 
innych na rodów.  A j a k o  kamienie  d rogie,  
k tó remi  puliar i pałasz  są  w y sad zo ne ,  nie 
m a ją  się obawiać  idzy czasu i siły ludzkiej ' ,  
tak tez mocną  niech będzie bu d o w a ,  k tó r ąś  
wczoray wykona ł !  Ja k  godła wdzięczności  
nas/.ey zdobi  róg  obfitości,  tak niechay wszy­
s tko  szczęście i w sz j s t k a  obfi.lość towarzy­
szy Ci x'urże! w n a j p ó ź n ie j s z e  i w tak l i ­
czne l a t a ,  ile k ropel  w o f i arowanjni  Ci pił­
k a r z e  zmieścić się może.  A j a k o  sól lubi  
się z ch l ebem,  t ak tez i my kochaymy się 
nawz a jem !  A j a k o  w pnhurze  tym jedna k r o ­
pla nie odłącza się od innych,  tak i my n^s- 
od lączamy się na wiek i  od Ciebie i dostoy- 
nego domu T w e g o ,  ani T y  i dos tojny dom 
T w  óy z nami się roz łączy!  Of ia ru jąc  W a sz ey  
K.  M.  z zapałem te d a r y ,  i up rasz a jąc  Cię 
uniżenie ,  a b j ś  t akowe na j l a sk nwi ey  przyjąć 
raczył ,  .zapew nianiy Cię j ak nayuroczyśeiey , 
że  wszyscy podpisani cz łonkowie zg roma dze ­
nia,  w imieniu całego narodu se rbsk i ego ,  z 
dziecinj ićm uszanowaniem zostaj emy dozgon-  
uie W a s z e y  X i ą z ę c e y  M o ś c i ,  naywieri t iey-  
szemi.»

B v k . \ r i . S T  21 Lutego.  Rząd  naszego 
ł agodnego i sp rawied l iwego  rejenta ,  pewnym 
k r o k ie m  w rozmaitych ulepszeniach pos tępu­
je .  Odmiany  zaprowadzone  ju ż  w wydziale 
sp raw wewnę t rznych,  ska rbu  i innych gaLę- 
zineii r z ą d u ,  do w o dz ą ,  że  x ią że  umie zdol­
nych ludzi w jb ie rać .  Brat  naszego  xięcia,  
Micha ł  G h ik a ,  zawiadu je  wydzia łem spraw 
w ew n ę t rz n y ch ,  l l e tman  Yi l l a ra ,  ina wydział  
ska rbowy.  W o j s k o  przed t r zema laty o rga­
nizowane przez naszego  x i ę e i a , który był 
v  tedy j e n e r a ł e m ,  ożywione jes t  wrojennym 
duchem; dowódca j e g o  j e s t  Konstantyn Ghi-  
ka.. VV wydzia le  wychowania  przewodniczy

P .  Pogenar ,  k tó ry się kształ ci ł  w szkole po- 
l i techniczney w P ar yż u .  Pod  op ieką  xięcia 
u tworzone zostało towarzys two ekonomiczne,  
n ia j ące  na celu podniesienie rolnictwa.  P r e ­
zesem towarzystwa j e s t  x ż e  Michał  Ghika.

P R Z Y J E C H A L I  H O  K R A K O W A

Od dnia  30 Kwietnia  do ę  Muja.

Mikul i  J ó z e f . —  Szed lak  S t e f a n . —  H a r -  
sanyi Paw eł  prow.  aptek,  z W ę g i e r . — Brer.n 
Kryk  urz,  —- Le w ie ck a  Michal ina.  —  Me n-  
delson L e o n . — Guz ików Jó z e f  z G a l i cy i .—  
Lippn Franc iszek  z Pn i ss .  — Galiczyn x i ą -  
że z Ausl ryi .  — Kutulion P aw eł  podof.  ces. 
r o s . — Kulikowska K u n e g n n d a . — Tam ha ta n i  
Sylwester  z P o l s k i . — Rusi Zofia.  —  Ma ła ­
chowska  Klementyna lir. z F r a n c y i . —  F a b e r  
A n d r z e y . —  Appel  K a r o l . — Abel  P a w e ł . —  
Pad lewsk i  G ra c j a n  Ob.  —  Puciatycka L eo -  
kadya /  Gal i cj i .  — Rzewu ska  Rozal i ja  hr.  — 
Lindn-ei J a n . — Lippr ich  Z u za n n a  z Gal i cyi .—  
Len tz ma nn  Wi lhe lm. — Clilasny Jan z P r u s s . —  
Horel t i  J ó z e f . — Lask iewiczowa  Maryn z P o l ­
s k i . — Brzozowski  Jó z e f  urz;  —  Gorczyński  
Ju li an  Ob.  —  S tadnicki  Lustacliy O b . —  Do -  
n ioradzki  Wacław' .—  Re icher t  K a r o l . —  Geb-  
har ł  L rnest .  —  Schwar zba ch  Wi lhelm.  —  
B eo ker  F r y d e r y k . — Dulfas H e i n r i c h . —  Ł o ­
wiecki  F e l i x . —  Bogusz  S t a n i s ł a w . — W ol sk i  
Jan  z G a l i c j i . —  L ebn w ska  A n i e l a . —  S a m ­
borsk a  \ l a i y a . — .Ma/.alski Jan O b . —  V\ ie- 
ługłowsk i  Wincenty O b . — Zak rze ńsk i  F e l i x . — 
Szos tk iewiez  J ó z e f . — Sredn icki  L u d w i k . —  
Szuwalsk i  Adam. — Sperczyński  S t an i s ł aw.— 
Majewski  Karol  z Polski .  — Majer  Mateusz .—  
l ł l aw aa s  Georg.  — Fi l ippa Mateusz z W ę ­
g i e r . —  Schweige l  J ó z e f  z Auslryi .  — Meis te r  
J a n . —  Karol ińsk i  J ó z e f . —  Cybul ski  Jó ze f  
z G a l i c j i . —  Te lez ińsk i  Józef .  — Dzi rańsk i  
Jan  z P o l s k i . —  S iedlecki  A u g u s t  z P r u s s . .
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Mol inary T e o d o r  do Ga l i cy i .— Natol i jon 
P a w e ł  podof. ces. ros.  do A u s l r y i . —  H e r m a ­
nów ska Antonina.  —  Pa sz ew sk i  Michał .  —  
S lano wsk i  J ó z e f  do Polski .  — Po tocka  Z o ­
fia lir. — Brenn  E ry k  do Gałicyi.  —  N o w a ­
k ow ska  E leo no ra  do Polski .  — Sojecki  Ja ­
cek.  — Gorczy ński  Jul i an  tło G a l i c y i . —  Kort- 
ko w ska  M a r y n . — So ł tykdwska  S a l o m e a . —  
M a l e w s k a  Stefania do Polski .

Jutro  z p o w o d u  uroczystego św ię ta  G a z e ta  nie wy jdzie .


